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Z W a r s z a w y ,  dnia 21. C z e rw c a .
U d z ie lo n e  zostały nas tępu jące  w sp a rc ia  ro ­

cz n e  i d o ż y w o tn ie :  1) P .  Ig n a c e m u  O r ł o w ­
s k ie m u ,  P o ru c z n ik o w i  w  pu łk u  s t r z e lc ó w  
k o n n y c h  g w a r d y i  b. w ojska p o lsk iego , obecn ie  
S z ta b sk a p i ta n o w i  w  odzia łach  I n w a l id ó w  10 
o k rę g u  s traży  w e w n ę t r z n e j ,  zł. 2716 gr. 2 0 ;  —
2 )  P. E d w a r d o w i  G ie r a łd o w s k ie m u ,  M a jo ro w i  
n a  r e fo rm ie ,  p r z y k o m e n d e r o w a n e m u  do  p u ł ­
k u  1 u ła n ó w  b. w o j .  po lsk . ,  zł. 2503 gr. 11; —
3 )  P. T e o d o r o w i  R o lsk iem u ,  K a p i ta n o w i  w  
p u łk u  1 strzelc. kon. b. w o j  polsk.,  1563 gr. 
l 3 j  — 4) p .  S ta n i s ł a w o w i  U ościszew sk iem u, 
b. K a p i ta n o w i  A d ju ta n to w i  p lacu  tw ie rd z y  
M o d l in a ,  dziś N o w o g ie o r g ie w s k a , zł. 897; — 
5) J a n o w i  L e w a n d o w s k i e m u ,  p o d p o r u c z n i ­
k o w i  W ko rpusie  pociągu  b. w o j .  pólsk., zł. 
1083 gr- 2 5 i ~  6 ) p - J a n o w i  R a sze w sk ie m u ,  
K a p i t a n o w i  p u łk u  4 piech. łin. b. w ojsk , pols., 
z ł .  1549 g r - 2 8 ;  —  7)  P a n i  K rys tyn ie  J a r o ­
s z e w ic z ,  w d o w i e  p o  M ajo rze  w  oddzia łach  
I n w a l i d ó w  10 okręgu  s traży  w e w n ę t r z n e j ,  
o ra z  cz te re m  jćj c ó rk o m ,  zł. 26?4 g r . 3 ,  W  p o ­
ło w ie  dla m a tk i ,  w  p o ło w ie  dla córek.

W c z o r a j ,  o d b y ły  się u nas p i e r w s z e  g o ­
n i tw y  k o n n e ,  n a  p o lu  M okotoyyskidm  o g o ­

dzin ie  6tój z p o łu d n ia ,  w  o bec  J O .  X ięc ia  
W a rsz a w s k ie g o  N am ies tn ika  K ró le s tw a .  D o  
p ie rw s z y c h  w y ś c ig ó w  należały  konie  z ro d z o ­
n e  i w y c h o w a n e  w  P o lsc e ,  a m ia n o w ic ie :  
L u c e ta  klacz s k a r o - g n ia d a ,  ze stada J a n o w ­
sk iego ; A n a p a  klacz s k a ro - g n ia d a ,  ze stada 
J O .  X. N am ies tn ika ;  L a d y -  S tarihop klacz ja ­
s n o - k a s z t a n o w a t a ,  P. W ę ż y k a  W ł a d y s ł a w a ;  
k tó ra  też prześc ignę ła  inne .  T u  p rz e z n a c z o ­
na  n a g ro d a  zł. 2500. W  drugićj  g o n i tw ie ,  
naleźącój do  kategoryi koni w  k ra ju  i za g ra ­
nicą z ro d z o n y c h ,  b iegły: A laora klacz gn iada  
ze stada J a n o w s k i e g o ; F o s fo r  w a ła c h  skaro-  
gn iady  ze stada J O .  X N am ies tn ika ;  K a tc h e n  
klacz kara p. D ą b r o w s k ie g o ;  T ehe ra r ika  k lacz  
gniada p. S m oleńsk iego ;  Nagrocly dla p rz e śc i ­
gającego by ło  zł 1500; p rześc ignę ła  klacz p .  
D ą b ro w sk ie g o .  G o n i tw a  t r z e c i a , gdzie n a ­
g ro d ą  był p u h a r  s re b rn y  w a r to śc i  zł. 800 i gdzie  
w y s t ę p o w a ły  konie  z rodzone  i w y c h o w a n e  
w  P o lsce ,  z łożoną  była z n a s tęp n y c h :  A rm id a  
klacz s k a ro -g n ia d a  ze  stada J a n o w s k ie g o ,  k tó ­
ra  p ie rw s z a  s tanęła  u k re s u ;  U z b e k  og ie r  gnia- 
dy  ze s tada J O .  X. N am ies tn ik a ;  L a d y - S t a n -  
h o p  klacz j a s n o - k a s z t a n o w a t a ,  p. W ę ż y k a  
W ła d y s ł a w a .  G o n i tw a  c z w a r ta ;  n ag roda  p u ­
h a r  s r e b r n y  w a r to ś c i  zł. 500; kon ie  w  k ra ju  i 
za gran icą  z r o d z o n e :  R u m fo r d  klacz gniada, 
z e  s tada J a n o w s k ie g o ;  A n a p a  klacz skaro  - gn ia-



d a ,  ze  s tada J O .  X. N am ies tn ik a ;  V e r a  k lace 
gn iada p, D ą b r o w s k ie g o ,  o t rz y m a ła  nagrodę .  

R o s  s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. C z e r w c a .

P rz e z  R e sk ry p t  C esarski m ia n o w a n y  k a w a ­
le re m  o rd e ru  S w .  Anny 1 klassy z b ry lan tam i 
G en-po ruczr i ik  s łużby  H a n o w e rs k ie j  Halkelt, 
p rzys łany  od  s w e g o  M o n a rc h y  dla p o w in s z o ­
w a n ia  z okoliczności ś lu b o w in  J .  (J. W . Cesa-  
r ze w icza .

P rz e z  Ukaz Cesarsk i do  G łó w n o z a rz ą d z a ją -  
cego  W y d z ia łe m  L)róg Komiriunikacyi i G m a ­
c h ó w  pub lic zn y c h  z d. 12. M aja w  liczbie in ­
n y c h  z o s ta ą  podniesien i do  rangi P o ru c z n i­
k a ,  (następujący  w o js k o w i  Polacy  i L i tw in ie ) ,  
w  ko rpusie  I n ż e n ie r ó w ,  za pos tęp  w  naukach , 
p o  z u p e łn e m  u k ończen iu  k u r su :  P o d p o ru c z n i ­
c y :  S a lm o n o w ic z  1, K ie r sn o w sk i ,  P e ro t t  2, 
W iś n ie w s k i ,  S ta b r o w s k i ,  K osińsk i ,  Żyliński 3, 
B okszańsk i,  S a lm o n o w ic z  2 ,  R u m m el  3 ,  O r  
w i d ,  W e r y h a  2| i M o ry c  —  P o d p o ru c z n ik a :  
c h o r ą ż o w ie :  O le c h n o w ic z  i S ipay lło  i p r z e ­
zna cz en i  są do za trudn ień  p rz y  ko rpusie  —  
r ó w n i e ż  P o d p o ru c z n ik a ,  dla dalszego s łu c h a ­
n ia  k u r s ó w ,  c h o r ą ż o w ie :  A ugus tynow icz ,
P a w ło w s k i ,  S z a d e w sk i ,  G ro fe ,  h rab ia  P la te r-  
Z y h e rg ,  B e n tk o w s k i ,  C ichock i,  K o tl łn b ay  2, 
J e ś m a n ,  K u ła k o w sk i ,  P o l ,  R o d z ie w ic z ,  S a ­
w ic k i  2 i S w ie rz e w sk i .  C h o rą ż e g o ,  p o d c h o ­
r ą ż o w i e :  K e n ig ,  D o w g i r d ,  H e in r ic h ,  Angel, 
B e n is ła w sk i  (M icha ł) ,  P o p ła w sk i  (R o m a n ) ,  
W e j tk o ,  P a w sz a  R u m m e l ,  K u k ie w ic z ,  K ie r ­
sn o w sk i ,  F a le w i rz ,  N ow icki,  P o p ław sk i  ( W ł a ­
d y s ła w ) ,  K ło k o ck i ,  G a r tk ie w ic z ,  W e ry h a ,  B e ­
n is ław sk i (A j i to n i) ,  J a n k o w s k i  i L ew ic k i .  —  
W  oddziale  b u d o w n i c z y m : C h o rą ż e g o ,  p o d ­
c h o r ą ż o w ie :  R e c h n ie w s k i , M ic k ie w icz  i S t r u ­
m i ł ło ;  p rzen iesien i  zostają z k o rpusu  In źe n ie -  
r ó w  do  o ddz ia łu  B u d o w n ic z e g o  dla użycia w  
k o rp u s ie :  P o d p o ru c z n ic y :  h rab ia  P la te r  i K ot-  
t łu b a y  1 ,  S ta n ie w ic z ,  M in h a u z e n  i K a rn i tk i ,

(Dokończen i epr ze rwanego  wprze s z ł .  nr. artykułu. )
W i e c z o r e m  14. Maja N .  P a n  z W  W ,  N o ­

w o ż e ń c a m i  rac zy ł  być  na  w ie lk im  tea trze .  
T u  uczucia w ie r n y c h  p o d d a n y c h  n a n o w o  w y ­
raz i ły  się je d n o d u sz n y m  z a p a łe m :  kiedy C e ­
sarska R o d z in a  w e s z ł a  do loży S w o je j ,  w s z y ­
scy  ob ec n i  w sta li  i p o w ita l i  N N .  Gości g ł o ­
śn y m  o k rzy k ie m  h u r r a !  W  tej c h w il i  sala 
te a tra ln a  s ta w i ła  najp iękniejszy  w id o k  i m ożna  
r z e c  je d y n y ;  p i e r w s z e  r z ę d y  loż z a jm o w a ły  
znaczn ie jsze  d a m y ,  k tó re  by ły  w szy s tk ie  w  
b ia łych  s tro jach  i w  k w ia t a c h ,  a w  p ie rw s z y c h  
rz ę d a c h  k rze se ł  z n a jd o w a l i  się na jp ie rw si  d y ­
gn i ta rze  w o j s k o w i  i cy w iln i  w  ś w ie tn y c h  
m u n d u r a c h .  D alsze  loże j m ie jsca ,  do  sam ej 
g ó ry  b y ły  n a p e łn io n e  w id z a m i  i rad o śn e

t w a r z e  w szy s tk ich  z w r ó c i ły  się ku  ty m ,  - w  
k tó r y m  w ;d z ą  s ła w ę ,  szczęście i nadzie je  R o s ­
sy i. N a jw yższy  zapał w y ra ż a ły  te h uczne  p o ­
w i ta ln e  o k rz y k i ,  p rz y  odg łosach  m u z y k i ,  k tó ­
r a  w y k o n y w a ła  h y m n  n a r o d o w y :  » lloże  z a ­
c h o w a j  (Jara.« i akie c h w ile  pozosta ją  p a ­
m ię tn e  na  ca łe  życie. 15. Maja N. C e sarz  ra ­
czy ł  być na zm ianie  w a r ty  2 uczebnego  p u łk u  
k a r a b in ie r ó w ,  o godz.  2 og lądał a rsenał  a o 3 
z w ie d z i ł  1 K o rp u s  M o sk iew sk i  k a d e tó w  i m a ­
ło le tn i  oddzia ł jego. W  obu  tych  zak ładach  
IS. P an  raczy ł być z a d o w o lo n y m .  O  9 w i e ­
cz o rem  J J .  CC. W  W . C e sa rz e w ic z  i C esarze-  
w ie ż o w a  raczyli być w  m a ły m  tea trze .  M ie­
szkańcy  w sze lk ich  s t a n ó w  starają się ze  sw ó j  
s t ro n y  w y ra z ić  rad o śn e  uczucia uw ie lb ien ia  
ła sk aw ć j  w z g lę d n o ś c i ,  okazanej ku n im  p rz e z  
N. C esarza .  P ró c z  ofiary przyn ies ione i  od  
M oskiew skiego  Miejskiego Z grom adzen ia  za 
o d e b ra n ie m  radosne j  n o w in y  o spe łn ien iu  za ­
ślubin  J J .  C C . W y s o k o ś c i ,  k iedy to  z g r o m a ­
d ze n ie  p o s ta n o w i ło  u m o rz y ć  liczącą się riA 
u boższych  m ieszczanach  zaległość w y n o sz ą c ą  
d o  30,000 rubli  sreb .  M o sk iew sk ie  z g r o m a ­
dzen ie  k u p c ó w  u c h w a l i ło  p o w ięk sze n ie  o 25 
n o w y c h  s ie ro t  liczbę już islnącą 25 b ie d n y c h  
p an ien  w zak ładającym  się do m u  w y c h o w a n ia .  
P rzy jęc ie  ich po ukończen iu  p ie rw sz eg o  kursu, 
będ z ie  m ia ło  m iejsce z a w sz e  w  roczn icę  ślu­
bu  J J .  C C .  W y s o k o ś c i ,  16. Kwietni.a. C z ło n ­
k o w ie  i agenci K o m ite łu  O piek i Ż eb rzą cy c h  
p o s ta n o w il i  iżby w e  czter> eh zak ładach  c a -  
w a n e  o b iady  k tó re  m ia ły  ty lko t r w a ć  do  1. 
M a ja ,  p rze d łu ży ć  jeszcze na jeden  miesiąc na  
400 ludzi i n iezależnie od  tego O b y w a te l  h o ­
n o r o w y  S t ra c h ó w  ośw ia d cz y ł  g o to w o ś ć  r o z ­
d a w a n ia  s w o im  k o sz tem , w  p ią tym  p rz e z e ń  
z a ło ż o n y m  stole do  100 porcy i na dzień dla u- 
bogich  i oddzie ln ie  po 50 porcy i dla dym isyo- 
n o w a n y c h  żo łn ierzy  n iem ających  miejsc i n ie -  
u m ie sz czo n y c h  w  zak ładach  r z ą d o w y c h .  N a d ­
to  liczne p r y w a tn e  osoby  czynią znaczne  oh ary  
na  rze cz  w y b h o w a n ia  s ie ro t  i na  w sp a rc ia  u- 
bogich . 16. M aja o 2 p o p o łu d n iu  N . P an  z C e -  
sa rz e w ic z e m  raczy ł z w ie d z ić  D o m  W y c h o ­
w a n ia  P o d r z u tk ó w  i oglądał szczeg ó ło w ie  
w szy s tk ie  jego części,  w o d o c ią g  n o w o u r z ą -  
dzo n y  dla o p a t rz e n ia  w o d ą  tego rozleg łego  za­
k ładu  i za zna lez iony  p o rządek  raczy ł z w i e r z ­
ch n ik o m  o św ia d cz y ć  S w o ję  w d z ię cz n o ść .  N a ­
s tępnie  J .  C. M ość i J J .  CC . W  W . C esarze ­
w ic z  i C e s a r z e w ic z o w a  u św ie tn i l i  S w o ją  b y t­
nośc ią  ba l ,  dany  przez sz lachtę w  salach Szla­
c h e tn e g o  Z grom adzen ia .  W span ia łe ,  o ś w ie c e ­
n ie ,  w y sz u k a n e  i boga te  s tro je  dam  i m ęzczyzn ,  
l icżuc z g ro m a d z e n ie ,  a nad e w szy s tk o  radość  
n ieu d an a  w szy s tk ich  o b e c n y c h ,  czyniły  ten  
bal je d n y m  z najbardzić j  w s p a n ia ły c h  i św ie t-
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nych.  17. Maja N. Cesarz,  10 rano był  na 
m u s t r z e  p u ł k ó w  jazdy z artyleryą konną na 
Cho dyńskićm polu. Około  2 popołudniu N. 
Pan  i  Jl.  CC.  W W.  Cesarze w  iczem y (Jesa- 
r z e w ic z o w ą  zwiedza ł  szkołę orderu  Sw. Ka ­
tarzyny,  szkolę A k x a n d r y  i instytut  Sierót 
Alexaridry. Po  wyrażeniu  zwierzchnościom 
tych zak ła dów  zadowolenia Sw e g o ,  J.  C. 
Mość i JJ .  C C .  W  W .  około godziny 5 w r ó ­
cili do pałacu Alexandry.  18. Maja o 3 po p o ­
łudniu N. Pan zwiedza ł  zakład technologiczny 
domu wy cho wan ia  P od rz ut ków  i był zen za­
do wol on ym .  Wieczorem il luminacyom tak 
wspania łym iak oddawna w  Moskw>e niewi-  
dziano,  sprzyjała najpiękniejsza pogoda,  celne 
ul ice,  place, a nadewszys tko  ogród Kremla,  
pałające tysiącznemi ogniami,  napełni ły się 
niezl iczonym t lumen przechadzających się i 
przejeżdżających. Około  godziny 10 w ieczó r  
w ś ród  nich ukazały się pojazdy Rodziny Ce­
sarskiej. N. Pan i J J. CC. W W.  byli w  p i e r w ­
szym pojezdzie i byli wszędzie witani  radośne- 
mi  okrzyki ludu. Obecność  Rodziny Cesar­
skiej ożywi ła do najwyższego stopnia spacer, 
który się przeciągnął  daleko za północ.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18 Cze rwca .

Izba  P a r ó w  uchwali ła  na swoiem wczoraj-  
szein posiedzeniu wielką część a r tykułó w 
budżetu.  Baron  M o u n i e r  wspomnia ł  o py­
taniu Algierskićm; powsta ł  g w a ł to w ni e  na 
nadużycia,  zachodzące w  prowadze niu  wojny  
w  Afryce ,  a mianowicie na przyjęty przez 
genera łów francuzkich systern razi i ,  wszakże  
pochwala ł  równośn ie  rząd,  że ostatriiemi 
czasy przyna mniej nadużycia| tego ukrócić usiło­
wa ł .  P r e z e s  R a d y  odpowiedz ia ł ,  iż w d z ię ­
czny jest Ba ro no wi  Mounier ,  źe usi łowania 
rządu w  celu uregulowania w oj ny  w  Afryce 
i przytłumienia uczucie oburzających nadużyć 
uznaje;  on (Prezes  Rady) skoro się o bezpra­
w iach  tych dowiedzia ł ,  zganił je ost io i zara­
dzać im pos ta n o w i ł ; tuszy sobie,  że rozkazom 
jego zadość się sianie; d o w o d e m  złagodzenia 
sposobu prowadzenia  w oj ny  w  Afryce jest 
wymi ana  jeńców,  za pośrednic twem czcigo- 
dnego  Prałata,  s tojące.o na czele d uc how ie ń ­
s t w a  w  Afryce;  dowiedziano się oraz,  że 
A b d - e l - K a d e r  rozkazał ,  aby mu odtąd g ł ó w  
żadnych nie przynoszono; ogłosił, że nadal 
za g łowy nic płacić nie będzie,  lecz przec i ­
w n i e ,  Każdego, który mu g łowę przyniesie 
su ro w o  ukarze,  zaś za każdego jeńca, którego 
mu  żywego i nieskaleczonego dostawią,  n a ­
grodę wypłac i ;  to dowodni ,  że n aw e t  w  Afry ­
ce cywilizacya już w p ł y w  swój  ob.awiać za­
czyna;  co do sys temu,  jakiego w  posiadło­
ściach afrykańskich przestrzegać w y p a d a ,  Izba

pojmie,  że się w  tej mierze t łómaczyć nie m o ­
że ;  armie działaią i dopięto już ważnych  ko­
rzyści;  nie tai tego,  iż żałuje, że miasta przez 
Abd el-Kadera b u d o w a n e ,  zburzono;  ale jest 
to koniecznością w o j n y ;  spodz iewa się, że 
operacye wojsk z czasem pomyślniejsze jeszcze 
wydadzą  skutki;  będzie można  niektóre g łó­
w n e  purikta,  teraz n o w o  zajęte,  zatrzymać, 
nie pomnażając w y d a t k ó w  ani liczby pułków,  
ow s z e m  tuszy sobie,  że kilka p u łk ó w  wkrótce  
z Afryki będzie można  odwołać.  (Oklaski ) 

Pr a w i e  z wszystkich miast p rowincyonal -  
nych donoszą,  że tego roku w  dniu Bożego 
Ciała wielkie processye pod zasłoną w ła d z  
cywi lnych i wo jsk ow ych  odp rawiono ;  tak to 
by ło  w  Bordeaux,  Marseil le,  Tou r s ,  Nantes,  
Lugdunie.  W Nantes d w o m  żołnierzom, nie- 
chcącym zde jmować  kaszkietów,  gdy proces-  
sya się zbliżała, sierżant do orszaku należący 
kaszkiety z g ło w y zrzucił. W  temże mieście 
s tosownie  do » National de O u c s t “ 4 lilie na  
chorągwiach  processyi f igurowały.  W  T o u r s  
muzyka  pu łk ow a  towarzyszyła  processyi,  z u ­
pełnie jak za czasów restauracyi a Kuryer  "de 
1’Indre et Loire« głosi, że w  koszarach p rze ­
czytano żołnierzom rozkaz dzienny',  s tósownie  
do którego dow ódz cy  wojska tyle żołnierzy, 
ile do formowania  sz pa le rów przy  processyi 
potrzeba będz ie ,  niezwłocznie dostawi*-1 mają.

U z n « l  1 o p o z y c j e  w e  i ' j r a n e y l .
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Czerwca .  — W  namię­

tnych ludziach zawsze  się tragiczny btąd znaj­
duje. Czują oni w  sobie siłę do działania, 
a ręka postępuje u nich za myślą. Mogą się 
sami poświęcić i dla tego od wszelkiego samo- 
lubstwa  wo lny mi  się być zdają. T a k  więc,  
s tósownie  do okoliczności,  występują ludzie 
wysokiej myśli albo ślepi fanatycy, mężowie  
namiętni z wielkim rozumem albo dzikie i z u ­
chwałe  umysły,  ludzie, co w ś r ó d  bogac tw dla 
innych w  biedzie żyć potrafią, i ludzie,  co 
oszczędność za cel swoich  chuci poczytują.  
Lecz szlachetniejsze pokolenie ludzi za dni na­
szych w e  Francyi  p rawie  calkićm wyginę ło ,  
a drapieżnego serca i podstęp lubiący ostali się 
niestety. Pokolenie b o ha te rów  wandejskich 
zgasło, pokolenie gazeciarzy i szarlatanów p o ­
jawiło się; nic nieslychać o spartańskich Mer-  
ceausach,  Hockach,  Kleberach,  lecz Robes- 
p:era i Marata rnotloch ubóstwia.  Z takichto 
ż y w io łó w  jedni p r aw ow i tą  rycerską m o n a r ­
chią,  d rudzy rzeczpospolitą w  przyszłości 
cłicą w y  wró ży ć ;  my zaś w idz imy tylko p łód  . 
szalonych k lu bó w ,  lub plotkarskich gazeciar- 
skich kobiet. Pomiędzy rozsądriiejszemi N a ­
t i o n a l  stoi samotnie w ś r ó d  s tronnic twa  r e ­
publikańskiego,  jak Ber ryer  w ś r ó d  legitymi-



stycznego; reszta ulega w śc iek łośc i szarlatani- 
zm u lub czczej próżności.

M o ż l iw ą  jest zaiste rzeczą, rząd jaki osłabić, 
w ła d z c ę  z tronu  zw a l ić  i w sze lk ie j  go popu­
larności p o z b a w ić ;  sp ra w d z i ło  się to  często 
ró w n ie  na d o b rych  jak na z łych  X ią żę ta ch ,  i 
po tom ność ty lko  bezstronnie skarżących i oska­
rżo n ych  osądzić zdoła. K to  w ła d z ę  posiada, 
w  każdem położeniu  zatrzymać ją umieć po ­
w in ie n  i n ic  go z r ó w n o w a g i  w y ru szyć  nie 
p o w in n o ;  nie jest |uź b o w ie m  osobą p r y w a ­
tn ą ,  lecz mężem publicznego życ ia ;  służąc, 
rozkazu je ; służąc k r a jo w i ,  lu d o 'w i,  bós tw u , 
X iążę , u rzę d n ik ,  kap łan , ty lk o  jako sługa 
jest w ie lk im ,  bo za obrębem  służby publ icznej 
sama się ty lk o  osobistość znajduje.

A le  gdy, słusznie czy niesłusznie, Xiążę, M i ­
n is te r ,  kap łan, o s ła w i  się w  oczach lu d u ,  ja­
k ież ztąd skutk i w y n ik n ą ć  mogą? Gdzież oso­
bistość w  odpow iedz ia lnośc i  za czyny ustaje? 
K ie d y ż  dop iero  dobre lub złe czyny p u b l i ­
cznego cz ło w ie ka  staną się g łó w n e m i  podsta­
w a m i  życia k ra jow ego?  W y jaśn im y  to, a w te ­
d y  się okaże, iż wszystk ie  s t ronn ic tw a  po w ię ­
kszej części są k ró tko w id zą ce  , ty lko  na dogo­
dzenie zemście obliczone i p ra w ie  ca łk iem  bez 
zna jomośc i przyszłości. W  ogóle in d y w id u a l ­
ne czynności ludz i w h is t o r y i  ty lko  ostatecznie 
p rze w a ża ją ,  a treść w  n ich  gó ru je , podobnie  
jak się z naczynia w o d a  w y le w a ,  za p rz y b y ­
ciem jednej ty lko  k ro p l i  w ię c e j ;  ale kiedyż 
jest k rop la  w ięce j?  W  tejn wszys lk ie  s tron ­
n ic tw a  błądzą. I  jestże to ta  kropla, lub k ro ­
p la  w  ogólności? W s zys tko  w  św iec ie  zale­
ży od położenia rzeczy , od d o m o w e g o ,  han­
d lo w e g o ,  re l ig i jnego, m ora lnego i po l itycznego 
stanu klass na ro d u ;  w te d y  s tanow czo  w ys tę ­
pu jący ludzie rzecz rozstrzygają, ma,ą w iększe 
od  innych  poszanowanie, ale żadnych położeń 
nie tw o rz ą .  A w łaśn ie  pod w zg lędem  t w o ­
r z e n i a  próżność s t ro n n ic tw  i gorączka na­
m iętnośc i w  c iąg łym  zosta ą b łędz ie ;  w s z y ­
stkie się m a łem i bożkami być  mienią i oskrzy­
dlają się; każdy w ysko k  próżności lub żądzy 
s ła w y  jest osłabieniem s i ły  spręży stej. I ) la  tego 
tćź  nigdy na o w e  z  daleka tak g roźnem i oka ­
zujące się obliczenia s t ro n n ic tw  spuszczać się 
n ie  m ożna , gdy one np. p rze c iw  panow an iu  
jak iem u  w  paszkw ile  się uzbrajają i je obalić 
pragną, pozbaw ia jąc  je m o ra lnć j  w artośc i.  
G d y  re w o lu c y a  francuzka jeszcze w  kolebce 
by ła  i  k ró lo b ó js tw o  iako fanatyczną teoryą 
z palca sobie wysysała, w te d y  na tura ln ie  w p ly -  
w a n o  p raktyczn ie  n, p. na los nieszczęśiiwćj 

* M a ry i  A n to a n e ty ,  o k rzyku ją c  w  ohydny  spo­
sób jej obycza je ; ale teraz re w o lu cya  jako 
f r a n c u z k a  (n ie  zaś re w o lu c y a  ś w ia ta )  już 
się podstarzała, nie ma już z ludem poroięsza-

nej i u ludu się u k ryw a ją ce j  klassy o b y w a te l i ,  
lecz ta klassa jest w  posiadaniu w ła d z y .  Jak i­
k o lw ie k  użytek z niej z rob ić  p o t ra f i ,  jakkol­
w ie k  słaba jest jej po l ityczna zdo lność, czuje 
się ona jednak w  p rzew aża jących ko l legiach 
ob ió rczych  i w  m unicypalnośc iach gm innych . 
C hoć  ogran iczona, jest jednak zuchw a ła  i si l­
na ; p o zb a w ić  ją zaś posiadłości, z k tó rć j  jest 
d u m n a , przez to ,  że się dynastyą lub M in i ­
s t ró w  w  jć| oczach pon iża, nie tak ła tw ą  jest 
rze c z ą ,  jak  C o d z i e n n i k  i G a z e t t e  d e  
F r a n c e  m n iem a ją , albo jak mędrszy i b y ­
strzejszy N a t i o n a l  w  sw e j dum ie  odgraża.

Jestto d z iw n e m  z jaw isk iem  czasu, że w  sze­
regach jakobińskich, radyka lnych  sekt, dziś się 
ty le  tco ry i  p o ja w ia ,  co zamięszanie tych  sekt 
m iędzy sobą n ieo dzo w n ie  za sobą pociągnąć 
musi. Jab łko  niezgody tych  teory i zostało na j­
p ie rw  przez St. S im o n is tó w  i F o u r ie r is tó w  
pom iędzy nich rzucone ; przez to jakob in i s ta ­
rego rodu, jak p ieniący się demagodzy w  szyn- 
k o w n i  zostali na bok usunięc i; praktyka o d ­
dz ie l i ła  się od teory i. Na z jaw isko  to m a ło  
jeszcze u w a ża no , i zdaje się, że się na niern 
nie poznano, ale z jaw isko  to  jest w ażne , bo  
chociaż ono massą w ła sn ych  m yś l i,  ja k k o lw ie k  
te p rz e w ro tn e  być mogą, na przyszłość ludu  
w p ły w a ć  się zdaje, w s t rz y m u je  przecież na 
teraz siłę jakob in izm u  w  w yko n a n iu  jego ra ­
dykalnej p rak tyk i,  i w ię cć j  się n ie ró w n ie  p rz y ­
ło ży ło  do osłabienia zaburzeń, niż w szys lk ie  
na nie w y d a w a n e  praw a. W ś ró d  surow ośc i 
w y n u rz a  się gatunek w yksz ta łcen ia  i ro zw a g i  
z pośród g w a ł t ó w ,  a żądza łu p ó w  i k r w i  
ostudza się. 'Pacy Orfeusze w y g ry w a ją  te­
raz wszędz ie  jak rym o k le ty  sw o je  fo rm u łk i  
p iosenkow e pom iędzy  massą lu d u ;  i oto, w ie le  
bt-slyi się z d u m ie w a , l w y  i tygrysy korzą się 
w id z ą c ,  że w  n o w y m  w i l k u  lak n o w e  w y ­
skoki upa tru ją ,  a tak same teorye ich żądze 
nasycają.

W ie lka  część tej miesr.anćj gadan iny, prze- 
waźającćj tu ta j w  po l i tycznych  i to w a rzysk ich  
w yobrażen iach  St. S im on is tów , F o u r ie r is tó w ,  
K p m m u n is tó w , w y p ły w a  w y łą czn ie  z mate­
matycznego k ie runku  g łó w n ć j  części w y ­
chow an ia  publ icznego — * zupełnego b ra ­
ku klassycznego w y  kształcenia i z pochodzą- 
cćj ztąd g 'u b e j  n ieznajomości h is torycznej, 
f i lozo f iczne j,  p o l i tyczne j,  p raw n icze j  staroży- \  
tności, z braku n a u k o w o  w yksz ta łco n ych  p ra ­
w n i k ó w  i teo logów , k tó rzyby  is totną h is to ry ,  
czną znajomość p ra w a  i re l ig i jną dogmatykę 
z fi lozoficzną bystrością p rz e c iw  całćj tej gma­
tw a n in ie  w y s ta w ić  m og l i  —  s ło w e m  z zupeł­
nego b raky  w szys tk ich  g run tow n ie jszych  w ia ­
domości szko lnych i przysposobień myślącego 
ducha przez uw ag i w  podróżach i nad ludźmi.



T a k  w i ę c  każdy  zagrzebuje  się W s w o i m  k ą ­
c iku,  i |ak w  w y k sz t a łc o n y m  t o w a r z y s t w i e  
ba r dz o  ł a tw o  w ła s n y  salon za cały ś w ia t  p o ­
czytać m o ż n a ,  sądzą i ci t eo re tycy  w  całkiem 
s u r o w e j  i n ieokrzesanej  s ł e rze ,  w  k tó rej  się 
b łą ka l i ,  iż w  mej  zw ie rc i ad ło  p rzyszłości  n a ­
r o d ó w  upa t ru j ą ,  i w  niern obraz  wła s n eg o  
ogran iczenia i g łu p s t w a  ubó s twia ją .  W ię k : . / a  
część tyc h  t e o r e t y k ó w  nie m a  z a p e w n e  złej 
w  tern myś l i ,  o w s z ć m  częs to ich zamia ry  są 
d o b r e ;  częs to zas tanawia ją  się oni  nad r o z ­
w a g i  g od nem i  rze cza mi ,  p o n i e w a ż  wszys tko  
p r ze t rz ąsa ją ,  ale dzieje się to w  p r zy kr y  spo- 
n ich sób, dopók i  myśl  i d u ch  tych mass nie og a r ­
ną  i ich nie rozdzielą  na teraz.  Naj lepićj  zaś w  
u w a ż a ć  d o br ego  p r z e w o d n i k a ,  k tó ry  dzikość 
i n i e p o h a m o w a n ie  mass  na  d rog ę  d u c h o w n y c h  
po t r ze b  sp r o w ad za .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 18. C z er w ca .

Na posiedzeniu I zby Niższej dnia 16. in. b. 
zapytał  Pan  W a k l e y ,  azali to  p r a w d a ,  źe 
Viscount  ln ge s l r i e ,  z kilku innemi  of icerami 
byli  obecni  d o ś w ia d c z a n ie m  n o w ć j  m ac h in y  
zni szczenia ,  które p rzed kilku miesiącami,  w y ­
nalazca P. W a r n e r ,  robi ł  i o n a d z w y c z a jn y c h  
skutkach  k tórych  gaze ty ,  m ia no w ic i e  T i m e s ,  
donosi ły.  Lord  I n g e s t r i e  t w ie rd z ąc ą  da ł  
o d p o w i e d ź  i w y n u r z y ł  żal s w ó j ,  źe r zecz  ta 
tą d r ogą  do publ icznej  doszła wiadomośc i ,  
p o n i e w a ż  zdan ie m jego,  istotnie wielkie m a  
znaczen ie ,  tak iź wsze lk iego  do łożyć  w y p a d a  
Starania,  aby  wy n a l a ze k  ten k r a to w i  z a b e z ­
pieczyć;  nie należało w i ę c  o układach  między  
M in i s t e ry u m  i wy ne la zc ą  w s p o m in a ć .  L o r d  
Inges t r i e  o d w o ł u j ą c  się nas tępnie do zdania 
i ś w i a d e c t w  wielu  wy żs z yc h  o f i c e ró w ,  k t ó ­
rzy  d o ś w ia d c z e n io m  z mach iną  tą r o b io n yc h  
byli  obe cn i ,  a m ia no w ic i e  Cśenerała bir  G e o r ­
ge M u r r a y ,  co Min i s t row i  Me lb o u rn e  n a b y ­
cia mach iny  tej do r adz a ł ,  po w ie d z ia ł ,  źe w y ­
nalazca cały sw ó j  ma jątek i dziesięć lat p racy 
ma ch i n i e  tej p o ś w ię c a ł ;  chociaż w  ubós tw ie ,  
od rzuc i ł  wsze lako  wsze lkie  p ropozycy je  zagra­
n icznych  m o c a r s t w ,  chcąc  wy n a l a ze k  sv»<>i 
o jczyźnie s w e j  zachow ać .  O n  (Lord  Ingestrie} 
w y j e d n a ł  w yna la zc y  pos łuchan ie  u Lord a  Me l ­
b o u r n e ,  polecając t emu ż  konieczność zakup ie ­
n i a  tego w y n a l a zk u ,  o raz  oświa dcz a ją c ,  źe j e ­
żeli w  tćj s p r a w ie  nic nie nas tąpi ,  on  w n io se k  
jćj się dotyczący  Izbie Niższćj przedłoży.  Idzie  
w i ę c  O to ,  aby  u r z ę d o w n i e  m a ch in ę  tę w y ­
p r ó b o w a n o  i r a p p o r t  z ł o ż o n o ,  i d z i w i ć  się 
t r zeba  i s totnie ,  że to do tychczas  się nie stało. 
S i r  F ranc is  B u r d r t ,  k tó ry sam na p rób ie  by ł  
o b e c n y ,  zaświadczył  o k r o p n e  j^j skutki ;  Pan  
B r o th e r t o n  zaś sądzi ł ,  iż ludzi ,  co tak stra- 
szenne  m a ch in y  yyynajdują,  pag ro da mi  za c h ę ­

cać się nie g o d z i , ale tę m a ch in ę  p o ch w a ła ,  
jeżeli is to tn ie ,  jak g ło sz ą ,  w o jn ie  wsze lkie j 
kon iec  robi. — Na te rn  dyskussya ta się sk o ń ­
czyła. Z s t ro n y  M in is t ró w  n ie  d an o  o ś w ia d ­
czenia a tak n ie  m o ż n a  by ło  p e w n y c h  dos tąp ić  
rezu lta tów '.  '  ^

W e d łu g  B r i g h t o n - G a z e t t e  M in is t ro w ie
p o s ta n o w ić  mieli  z łożyć  u r zę dy  s w o j e ,  jeżeli 
L o r d  J.  Bussell  cz łonk iem p ar l a m en tu  czyli 
r e p r e z e n t a n t e m  mias ta  L o n d y n u  o b r a n y  nie 
zostanie.

G az e ty  tutejsze donoszą  o n o w y m  zama chu  
na życie znan ego  N au e n d o r f a ,  mien iącego  się 
Aięc iem N o r m a n d y i  i sy n em  L u d w i k a  X V I .  
P o d łu g  tych gazet  miał  go już p r zed  miesiącem 
n iezna jomy cz ło w ie k  p r ze s l r ze d z ,  źe życie 
jego w  n ieb ez p iec zeń s twie ;  N a u e n d o r f  p r z e ­
stał  na o św ia d cz en iu ,  źe policyi o t ć m  do n ie ­
sie. O d  niajakiego czasu mieszkał  on na w s i  
w-bl iskości  L o n d y n u ;  tutaj u rządz i ł  sobie p r a ­
c o w n i ę ,  gdzie się sp o rzą dza n ie m br o n i  i po-  
d o b n ć m i  w yn a la z k a m i  t rudn i ł .  C e l em  u d o ­
w o d n ie n i a  jakiegoś w y n a l a z k u ,  komi tet  z ło-  
zony z w y ż s z y c h  o f i c e ró w ,  p r ze d  k tó r ym  d o ­
świa dcz en i a  s w e  sp r a w d z a ć  mia ł ,  p rzysła ł  m u  
12 b o m b ,  każdą o 32. fu n t ac h ,  a późniój  na 
żądanie jego jeszcze jednę b o m b ę  o 82 1'uritach. 
N a u e n d o r ł  przyjezdzał  w i ę c  w  tym interesie  
nie r az do L o n dy n u .  Podcz as  ostatniego po-  
by lu  jego kilku po l i tycznych  nieprzyjac ió ł  jego, 
aj enci ,  co s łużących jego p r z e k u p i l i , do d o m u  
jego się zakrad ło ;  wta rg n ę l i  do jego l abora to-  
r y u m ,  gdzie sam p r a c o w a ł ,  ale jednak zamia ru  
sw e g o  dokonać  nie mogli ,  N a u e n d o r ł  a lbo­
w i e m  p o w r ó c i w s z y  do mieszkania s w e g o ,  nie 
spost rzegł  w p r a w d z i e  w  p r a c o w n i  n ic ,  coby 
pode j rzen ie  w z b u d z i ć  mogło  j znalazł  j ednak  
w  d o m u  klucz po d o b n y  do sw eg o  k lucza ;  w y ­
dał  w ię c  obost rzony ro zk a z ,  aby nikogo pód  
ża d ny m po zo r e m  do d o m u  nie w p u s z c z a n o ;  
jednego pod e j rzaneg o  lokaja od p r a w i ł .  G d y  
nazaju trz  w  i a bo ra to ry u m  s w ć m  p r ac ow a ł ,  
nagle w  kącie p o k o u  explozya nas tąpi ła  i 
w  ciągu kilku mi nu t  cały pokó j  stał w  p ło ­
mieniach.  P o d  ok n em  stała ba rglka  pe łna  ma- 
t . r y a i ó w  palnych ,  k tó ry ch  do  w y n a l a z k ó w  
sw o ic h  p o t r z e b o w a ł ;  r zuc i ł  się w i ę c  w  p ł o ­
mien ie ,  aby u c h w y c ić  tę ba ry łk ę  i ją o k n e m  
w y r z u c i ć ;  ale w ła ś n ie  tej chw i l i  ba ry łka  za- 
j ą w s zy  się ogn iem  pękła.  Exp lozya  ta p o k a­
leczyła go m o c n o  na tw a r z y  i r ę k a c h ,  uda ło 
m u  się |edriak d r z w ia m i  się r a to w a ć .  Ale t e­
raz  p r zy po mn ia ł  sobie ,  że w  kącie pokoju  tego 
stała ma ęh jn a ,  której  w  W o o l w i c h  d o ś w i a d ­
czać m i a n o ,  będąca  j edyną jego nadz ie ją ,  dla 
którćj  osta tn ie  sw o je  p ien iądze poświęc i ł .  
W k r a c z a ł  w i ę c  po  k ilkakroć z w i a d r e m  w o d y  
W ręku  do palącej  się izby i narażał  się p r a w i e
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na p e w n ą  śm ierć; przecież udało mu się bez 
obcej pom ocy , przygasić płomienie i machinę 
sw oję  ocalić j ale ogień zajął był suknie jego 
i poparzył go okropnie na calem ciele, 1 oii- 
cya już rozpoczęła ś ledz tw a  sw oje .

T  u r c  y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 2. C zerw ca .

(Gaz. Pow sz .) — W czora j  odeszło .nare­
szcie ultimatum P orty  do Alexandryi. Ze ha- 
lyszery f z dnia 13. Lutego przez to ultimatum 
w ielkich zmian doznaje, w iadom ą jest rzeczą. 
T y le  w ięc  tu tylko jeszcze uzupełniam. Egipt 
dostaje się Porcie  dopiero po w ym arc iu  po­
to m k ó w  M ehmeda Alego płci męskiej, kobiety 
bow iern  są od następstwa w yłączone , podo­
bnie  jak ich potom kowie. Co do armii, Basza 
egipski w yb ie ra  oficerów aż do Pułkow nika  ; 
nad to  układ  kapitulacyjny dla wo,ska  egip­
skiego, w  hatyszeryfie na 5 lat ograniczony, 
p rzedłużyć jest mocen. Basza Egipski stoi co 
do godności w  ró w n i  z Wielkimi W ezyram i. 
Także Egipt pozostaje w  ścisłym zw iązku  ule­
głości dla Porty, a tak przepisy dla wszystkich 
innych  w ydane  p ro w incy j,  i do niego zastó- 
so w an e  będą. O bstaw anie  przy jakim wyją-  
tku  od tych p rzepisów  hatyszeryfem i niniej­
szym firmanem udow odn ić  trzeba, ł  irman 
ten  stanowi także, iż Egipt obowiązany zastó- 
sow ać  się do każdego traktatu, zawartego przez 
Po r tę  z jakiem m ocars tw em  zagranicznem. 
Nakoniec Egipt ulegać w in ien  wszystkim dla 
pańs tw a  Osmańskiego już w y d an y m  albo je 
szcze w y d ać  się mającym rozporządzeniom 
w  spraw ach  skarbow ych, podobnie jak każda 
inna p row incya  p ań s tw a ,  z tern jednak ogra­
niczeniem, iż użycie dochodów  po zaspokoje­
n iu  haraczu rocznego Porcie zostawia się w oii  
Baszy , i że tylko ilość s tanow ić się mających 
po d a tk ó w  tym  rozporządzeniom  ulega. D ru ­
gi do Alexandryi w ysłany  firmari, usta­
naw ia  roczny haracz , jak się już rzek ło , na 
80,000 kies. Pod w zględem  tego punktu prze­
siano M uhibow i E fendem u , przebyw ającem u 
jeszcze w  Alexandryi Kommissarzow'i Sultana, 
osobne instrukcye do dalszych w  tej mierze 
układów . Sądzą, iż 20 do 30,000 kies rocznie 
M ehm edow i opuszczą.

W  tćj chwili rozchodzi się wieść o znacznćj 
klęsce, jaką Kandyoci wojsku tureckiemu na 
W y s p i e  Krecie zadać mieli. Także zB ulgary i 
i Macedonii miała P o r ta  niepokojące o trzy­
m ać wiadomości.

Rozm aite wiadomości.
— Z P o z n a n i ; .  —

_  W łaścicielowi dom u na CHwaliszewie 
pod  Nr. 91. po w ie lokro tnych  próbach  udało

się nareszcie wynaleść  tani a jednak bardzo 
mocny p o k o s fd o  pokrycia na dachy dornskie, 
którego z najpomyślniejszym skutkiem sam na 
tylnem zabudow aniu  użył. Zw ażyw szy  na 
ty lokro tne  narzekania na n ietrw ałość d achów  
dornskich , wynalazek ten za w ażny poczyty­
w a ć  w y p ad a j  w ynalazca zaś tak jest uprzej­
m y ,  że każdemu interes w  tern mającemu spo­
sobu przyrządzenia użytej do tego pokrycia 
massy b e z p ł a t n i e  udzielić gotów.

— "Dziennika dornowego« w yszedł Nr. 13. 
i z aw ie ra :  Wianki na W iśle  (dokończenie) — 
Marzenie było  m u życiem; powieść przez S te­
fanią F   — Pomysły o w y ch o w an iu  lu­
d ó w ;  przez Karola Libelta (ciąg dalszy. 1. 
Nauczycielstwo lu d ó w .) — Rozmaitości. M o ­
dy. Objaśnienie ryciny.

Z L e s z n a .  — "P rzed w o d n ik a  Rolniczo- 
przemysłowegow w yszed ł  Nr. 23. i zaw iera :  
O dpow iedź  na uwagi na artykułem : „o stanie 
ch ło p ó w  w  W . Xięstwie Poznańskiemu — 
Siarczan w ap n a  (gips). — O Europejskim pau- 
peryzmie. — Jeszcze s łow o  o żyw ych  plot- 
tacn. — L o d o w n ia  (z rysynkiem). — N o w y  
sposób moczenia lnu i konopi. — S p raw d ze ­
nie now ego w ynalazku  fabrykacji cukru. — 
Doniesienie księgarskie.

Tegoż »t’rzew odnika« Nr. 24. z a w ie ra :  O
robotnikach i płacy n a  wydział. —  O  klassy- 
fikacyi ziemi przez Pana Gasparin.— O  mące z 
zieroiaków.— O  praniu ow iec.—O n o w ćjm ass ie  
do pokrycia dachów . - -  Rozmaitości. — D o ­
niesienie księgarskie.

G a z e t a  L w o w s k a  zaw iera  pod napisem 
» N ow in y  L w o w s k ie "  następujący, ar tykuł:  
"O trzym ujem y w iadom ość z W iednia , że dnia 
3. bież. mca odbył się ta m ie  w  kaplicy A rcy­
biskupiej obrzęd  ślubu Julii Hrabianki P o to ­
ckiej, córki Hrabi Alfreda Potockiego, M ar­
szalka VVielk. Kor. K rólestw  Gaiicyi i Lodo- 
meryi, i Józefy z X iąźąt Czartoryskich, z F ra n ­
ciszkiem Kięciem Liechtenstein, synem panu­
jącego Xięcia dom u Liechtensteinów i Józefy 
z Landgrabiów  Furstenberg. Dostojnej parze 
tej d aw a ł  ślub Kardynał Nuncyusz Papiezki. 
— (W ię c  z n o w u  mamy d o w ó d ,  że w  Rossyi 
i Austryi córki najznakomitszych obywateli 
Polskich w  liczbie k aw ale rów  ro d a k ó w , go­
dnych oblubieńców znaleźć n:e m o g ą ! ! )

Z e  L w o w a .  — W  drukarni Piotra Pillera 
jest na ukończeniu w ażne do d z ie jów  polskich  
X V I I .  w ieku  dzieło , zebrane przez Stanisła­
w a  Przyłęckiego, pod tytułem : „Pam iętniki 
o Koniecpolskich.“ Z w racam y nań uyyagę 
m iłośn ik ów  pamiątek historycznych.
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£  W  księgarni E . S. Mittlera w  Poznaniu do­
stać można

Historya Polski
Dr. R Roepell tom p ie rw szy , składający I7 ly  
tom łiistoryi państw  napisanej przez pp. Hee- 
ren  i U kert.

OBWIESZCZENIE.
P ew ien  sługa pański wyjeżdżając z Pozna* 

nia, na ulicy VValis/.ewskiej następnie w yrażo­
ne przedmioty zgubił. Zawiadomiając o tein 
publiczność, w z y w a  się, aby znalezione rze­
czy w spom nione tu oddane były ;

1) hypoteka na 500 Tal., które na gruncie 
Dekierta w e  wsi ijewie pow iatu  W sch o -  
wskiego zabezpieczone są;

2) rew ers  p ryw atny , w ystaw iony  przez po- 
siedziciela wsi W ije w a  na 800 T a l ,  z któ- 
rycłi jednak 300 Tal. już są zw ró co n e j

3) materya jedw abna na lie szafirow em , 12 
'  łokci d ługa;

4) perkalik z paskami rud o w em i i znakami 
czerw onem i na czarnein tle, także 12 łokci;

5) chustka jedw abna  przecięta z franzlami 
koloru cze rw o n o  mieniącego;

6 ) rękawiczki paliowe dam skie ;
7) frak g ran a to w y , chodzony, starej m o d y ;
8) spodnie jasno szare, koloru w o jskow ego ;
9) kamizelka atłasowa w  pasy jasno-bronzo- 

w e  i szafirowe;
10) kamizelka białaJ
11) kamizelka z tybetu szafirowego;
12) spodnie białe z angielskiej s k o r y ;
13) koszula lniana;
l i )  pólkoszulcza perkalow e pięć;
15) szpdka koronno-z ło ta  z oczkiem tub ino -  

w e m  i białe oczka naokół w  niej;
16) materya na w estkę  jedw abną w  kolorze 

ciemnym szafirowym i znaki takie same 
po niej;

17) taśma siara do zegarka z paciorek różne­
go koloru.

18) P r ó c z  tego zginęła chustka i kilka koszul 
damskich.

Poznań, dnia 15. C zerw ca  1S41. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y  i. 
""" Z A P O .L E W  E u Y K l A j L t s  1. 

Następujące osoby zapodziane, j?ko to:
1) Jan Fryderyk  B eu tler  z D obieszew a, któ­

ry  na ostatku w  roku 1805, był aptekar- 
czykiem w  Nordhausen,

2) Jan  1 raugott <*uetermann z W ielunia , 
k tóry  w  roku 1818. jako papiernik udał 
się z Linkau na w ę d ró w k ę ,

3) pocztarek Michał Henke z LudwigsdorfF, 
k tóry na ostatku w  roku 1796. p rzeb y w ał  
xv Lauenburgu,

4) Sam uel W ilhelm  Schyyandt z Wielunia,

w^AusTr^k11 Wędrui^c Przebywał
5) Jó ze f  W olff ,  szewczyk z Barcina, k t ó r y  

pracując w  Pakości był w zię tym  ztamtąd 
w  roku 1812. do wojska polskiego,

6) W  aw rzym ec Roch i W alen ty  bfacia Miła
5, Ino w ro c ław ia ,  z którycń W aw rzyn iec
R och  w  roku  1813. był w zię tym  do w o i-
sk a ’ a VA ale.nty p rzeb y w a ł  w  roku 1820 
w  W arszaw ie,

7) Tom asz W yszkow sk i z N akła ,  k tóry  w  
c . v  ?  K o ro n o w a  poszedł w  świat,
8) V\ ojc,ech Strzyziński, k tóry w  roku 1811

Polski!5 Z q° FÓWCa 113 w ę d ró w k ę  do
9) Anna Maryanna R uszk iew iczow a która 

^  ioku  1809. oddaliła się z K o ro n o w a
10) Anna i Jan  rodzeństw o  M alzahncw ie  

którzy w  roku 1807. oddalili sig potaie: 
m nie z Sucho tów ka  p ow ia tu  In o w ra ,  
oławskiego, ■

11) J a n  Karol Schlieper z Biegedzia pow ia tu  
W yrzysk iego ,  który już po roku  1610. 
oddalił się ztamtqd,

12) znikła od łat 40stu,Barbara z W alew sk ich  
pierwszego ślubu Załicka, ostatniego Zby-
. e i 0:7 Ska\ kl, ° ^  P.°b^ tu an* w ieku  w y -   ̂ śledzie nie było można,

lo )  l eodozyai P aw łow ska , panna, która  około
Polski, S*S * Bydgoszczy do

14) Jan  Pusch m łynarczyk z Sophienthal, któ-
Z  p olrs°kkU 1818‘ Udał na w ę d ró w k ę

teraz ich sukcessorowie i spadkobiercy w z y ­
w ają  się niniejszćm, ażeby nam o sw ćm  życiu 
i pobycie natychmiast dali w iadom ość ,  lub też 
zgłosili się w  terminie na

d z i e ń  6. P a ź d z i e r n i k a  1841 
zrana o godzinie 9tej p rzed  Ur. Pietzker As- 
sessorem Sądu G łów nego  Ziemiańskiego w y ­
znaczonym  osobiście albo przez pełnomocnika 
na którego przedstaw iam y im Kommissarzy 
sp raw iedliw ości Schoepke i Schultza I I  Z ł  
w  razie przec iw nym  jełeli ani w iadom ości m'e

um ar ych, a ich majątek w y d an y  zostanie nai-

, O B W iG S Z C / i .N l i : , .
W ie s  Z a b . c z y n  w  powiecie  W ągrow iec -  

k.m położona, do majętności Redgoskiej nale­
żąca , będzie w ydzie rżaw iona  najwięcej daia-

T v T l a n *  łrtZy / ° / ° b,ie nas*ępujgce lata od
m nie r ’ 5° Z W  r ° ku 18**ł w  le r*
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d n i a  9. L i p c a  r. b.
0 godzin ie  4tej z p o łu d n ia ,  w  do m u  t o w a r z y ­
s tw a  odbyć  się m a jąc y m  — W szys tk ich  tedy 
ch ę ć  d z ie rża w ien ia  m a jących  w z y w a m y  ni 
niejszćin na  p o w y ż sz y  te rm in  z ostrzeżeniem , 
i i  ci tylko do licytacyi p rzy p u sz cz en i  będą, 
k tó rzy  na zabezp ieczen ie  postąp ione j  su m m y  
złożą 500 T a l  kaucy i,  a w  raz ie  p o trze b y  
u d o w o d n i ą ,  i i  w a r u n k o m  d z ie r ż a w n y m  za 
dosyć  uczynić  mogą.

O  w a r u n k a c h  d z ie rż a w n y c h  z a in fo rm o w a ć  
się m ożna  w  R eg is tra lu rze  naszej.

P o z n a ń ,  dn ia  8. C z e r w c a  1841.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

—   ' 1 ■

Ankcya towarów modnych.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  28 .  C z e r w c a

1 dni nas tęp n y ch  p rze d  p o łu d n ie m  od  10 do  1., 
a z p o łu d n ia  od  ociej do  6tej godziny, w  h a n ­
dlu  w  narożn iku  r y n k u  i W o d n e j  ulicy pod  
liczbą 52., p r z c d a w a ć  się będzie  na jw ięce j  d a ­
ją ce m u  za g o to w ą  za raz  zapła tą  zna jdu jący  
się tam że skład to w a ró w '  rękodz ie lnych  i m o ­
d n y c h ,  je d w a b n y c h  w y r o b ó w ,  f rancuzk ich  
ba tys tów ’ , rozm a itych  t o w a r ó w  ło k c iow ych ,  
szali, kob ie rcy  i dużych  chus tek  na szyję-, w s z y ­
stko p o s ta w a m i ,  sz tukam i i re sz tam i,  a to 
z p rz y c z y n y ,  i i  w sp o m n io n y  han d e l  istnąć 
p rzes tan ie .

A n s c h ii t z ,
K apitan  i K ró l .  A ukcyona to r .

g  P od p isan e g o  od d a w n a  znany  skiad m  
.  g  op ty c zn y c h  in s t ru m e n tó w ,  składający się g  

z te leskopów ’, w sz e lk ic h  ga tunków ’ p e r  g  
g  spekty  w ó w  te a tra lnych  (m iędzy  k tó rem i <•> 
§  n o w o  W’ynalez ione  k ie szo n k o w e  perspe-  §  

k ty w y  tea tra lne ,  nie d łuższe nad  2* cala), g  
g m ik r o s k o p ó w ,  L a t e r n a  m a g i c a ,  lo- m  
g ry n e te k  i o k u la ró w  w e  w szys tk ich  op ra -  g  
®  w a c h ,  t e r m o m e t r ó w  i t. d. g
^  Skład rze czo n y  zna jdu je  się1 p rzy  W  ro  <e< 
g  c ław skić j ulicy w  ho te lu  S ask im  pod  g  
*> Jy§  8 a w n ijśc ie  w  w ie ź d z ie  ho te lu  na g  
g dole. N arzędz ia  op tyczne  nabyć  m ożna m  
g  od  godziny  8 r an n ć j  do  godziny  8 w ie-  g  
*  czo rnć j  za s ta łe  ceny. g
g  H .  I I  a s s i e  r, ®
g K ró j  b a w a rs k i  ex a m in o w a n y  optyk , g  
m  ( znany  p o d  n a z w isk ie m  K riegsm ann .)  g
.®t«fiticttettttf ( tcitiiictmtift©
f P P " -  L eo d y jsk ą  b r o ń  m yśl iw ską  i pistolety 
o t r z y m a ł  w  kom is i p rz e d a je  pod  g w a ra n c y ą  
p o  cenach  fab rycznych

A. K l u g ,  W r o c ł a w s k a  ulica Nr.,6 .

Zbiór monet polskich
z ło ty c h ,  s r e b rn y c h  i m iedzianych  z 900 exmpl. 
z ło ż o n y ,  zaw ie ra jąc y  w y b ó r  m o n e t  od  B o le ­
s ła w a  W ,  aż do  os ta tn ich  c z a s ó w ,  po m ię d zy  
k tó rem i są bicia gdańsk ie ,  elblągskie, to ­
ru ń sk ie ,  m a lb o rsk ie ,  bydgoskie ,  poznańskie ,  
w s c h o w s k i e ,  k ra k o w sk ie ,  lw o w s k ie  i ryg- 
skie , jest do  nabycia za  350 tal. W a r to ś ć  re ­
a lna zb io ru  tego  w y n o s i  około  250 tal., a c e ­
na am atorska w e d łu g  B andtk iego  do  600 tal. 
Bliższą w ia d o m o ś ć  udzieli  księgarnia S t e f a  ń- 
s k  i e g o  w  P oznan iu ._________________

H a n d e l  S y p n i e w s k ie g o  
w Poznaniu

od eb ra ł  tćj w io sn y  nadsy łkę  w i n  szam pańskich  
i innych  m usu jących , z nas tępu jących  d o m ó w  
f ra n c u z k ic h ,  a t o :

D u e  dc M o n te b e l lo ,  qualitć supe r ieu re .  Au 
C ha teau  de M areuii su r  Ay M arne ,  

de  V enoge Sc C°- qualite su p e r ie u re  w  E p e rn a y ,  
R e n a u d in  B ollinger  Sc C°- d to  w  Ay,
W a l b a u m  Heidsieck 8c C°- d to  w  Rheim s,
M o e t  8C C h a n d o n  d to  w  E p e rn ay ,
F lo re n t in  F a u re  d to  w 8 t .  Peray,
K alz  Sc O  Vin de St. P eray  w  St. Peray , 
L a b a u m  L ’A ine  B o u rg o g n e  m ou sscu x  w  

Beaune .___________________________________

Św ieży angielski porter Barclay 
brown stout otrzymał handel 
________K a r o l a  Gnmprecht,

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  25. Czerwca 1S41.
Sto­
pa

prC.

N apr.

papie­
rami

kurant

golo-
w./.ną

O bligi długu państwa . . ■ , 
l ’r. ang, obligacye 1830. . . ,

4 104 ' 1 0 3 |ę
4 102 1 ’ —*

Obligi premiow handlu morsk. _ 82* 1I '
Obligi Kurm archii z bież. kup. 3} —
Obligi tymcz. Nowej M archii d t. Si 102j 1011
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito . . — —
Elblągskie duo . • 34 100
Gdańskie dito w .. ........................ 48
Zachodnio - P r. listy zastawne • 3* 1024 102
I.isty zast. W ,  X. Poznańskiego , 4 106j 105J
W schodn io  - P r. listy zastawne , 34 _ 101}
Pomorskie dito . , 3 i 103} 102}
K ur- i Nowomarch. dito , . 34 103 —
Szląskie . dito . , 
O bi. zaległ, kap, (p rC . K ur- i N o­

34 — 102}

wej - M archii . . . . . — — —
Z ło to  al marco . . . . . . — 211 ,

Nowe d u k a t y ............................. — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów , — 8 f 8jD i s c n o to .................... ....  < • **■ 3 4


